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BADANIA I ZJAZDY GEOLOGICZNE W PIENINACH

W zdłuż południowego brzegu koltliny now otarskiej i  u  południowego 
podnóża Beskidu W ysokiego w  grupach  L ubania i  Radzie jow ej biegnie 
w stęga strom o w znoszących się [pagórków i opadających ścianam i skalic. 
N ależy ona do części łu k u  karpackiego zwanej w lite ra tu rze  geologicznej 
p o ł u d n i o w y m  l u b  w e w n ę t r z n y m  p a s e m  s k a ł k o w y m 1. 
Odcinek „(północny” tego elem entu  karpackiego został nazw any przez 
M. N e  u r n a  y r  a (1871) „penninische K lippenzug” od „środkowego jego 
pun k tu  „P enn in” koło Szczawnicy” .

Te pom yłki językow e sprostow ał później V. U h l i g  (1890) i nazw ał 
odcinek (którego granic, podobnie jak  M. N e u m а у  r, (też zadecydowanie 
nie określił) między: Czarnym  D unajcem  a Popradem  p i e n i ń s k i m  
p a s e m  s k a ł k o w y m  („der pieninische K lippenzug”). Nazw a ta  uży­
w ana jest następnie jako  synonim  całego „w ew nętrznego pasa skałko­
w ego” .

Pas skałkow y biegnie od pola m oraw skiego po w schodniokarpackie 
m asy krysitaliczno-mezozoiczne w dorzeczu Cisy. Szerokość pasa  ty lko  
nad W agiem  przekracza jedną dziesiątkę kilom etrów .

Jako  zjaw isko tektoniczne i  pod względem  s ty lu  budow y stanow i pas 
skałkow y obiekt geologiczny będący niem al un ikatem  w  geologii regio­
nalnej św iata. „Zadziw iająca je s t jego jednolitość geologiczna p rzy  jed ­
noczesnej niesłychanej kom plikacji tek ton icznej” —  m ów i H. S w  i  d  z i  ń - 
s к  i  w  r. 1934. W  w ąskiej sm udze tek tonicznej s ty l budow y u trzym uje  
się n a  ogrom nej przestrzeni. Od okolic W iednia, gdzie znajd u! je  isię zaj- 
chodnie zakończenie pasa  skałkow ego w  alpejsk im  brzegu  w iedeńsko- 
-m oraw skiej niecki śródgórskiej w ypełnionej neogenem, po  jiego wschod- 
nm karpackie ostatn ie  w ychodnie, w ięc na przestrzen i około 700 kim), ogni­
w a skalne, z k tórych  p as skałkow y je s t zbudowany, są  in tensyw nie sfa ł- 
dow ane i złuskowane, m iejscam i naw et zdruzgotane n a  soczewki i  bloki 
do rzędu m etrow ych rozm iarów . Z jaw isko to  było  przyczyną, że w  lite ra ­
tu rze  geologicznej nazw ano pas skałkow y naw et „imegalbrekcją” (H. S w i -  
d z i ń s l k i  1962).

„Jednolitość geologiczna” pasa skałkow ego w yraża się n ie ty lk o  w  te k ­
tonice. Zgodnie ze stałością s ty lu  tektonicznego u trzym uje  się rów nież 
sta ły  ch arak te r facjalny  osadów. Znam ienną ich osobliwością jesit, że 
w  tak  in tensyw nie zaburzonej tektonicznie stre fie  zachow ały się ogniwa 
skalne odznaczające się niesłychanym  bogactw em  skam ieniałości (sławna

1  O d  R e d a k c j i :  B liższe omówlienie zagadnień poruszanych w  niniegiszym 
artykule w raz z powołaniem  Kię na literaturę znajdzie czytelnik m. <in. w  pracach  
K. B i r k e n a u  a j e r a  (1953 a, 1958 a, 1960 a, b, 1963 a, d), S. S o k o ł o w s k i e g o  
(1954а), H. Ś w i  d z  i  ń e k i  e g  o  (1962), M. Ki s i  ą żilći e  w  i с z a (19i63) i  innych  
(patrz spis literatury).
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rogożnicka b rekcja  amonitowa), jakiego n ie  w idzim y an i w  utw orach  
K arp a t zew nętrznych, w ięc na północ od pasa Skałkowego, ani n a  połud­
nie od niego, czyili w  K arpatach  w ew nętrznych.

N iezm iernie skom plikow ana /budowa geologiczna pasa  skałkowego 
stw arzała ogrom ne itrudności d la  u jęcia  jego sensu genetycznego całym  
pokoleniom  badaczy, k tó rzy  (trudzili się nad rozw iązaniem  tego  problem u.

W rozw oju ibadań, znajdującym  w yraz w  (bogatym m ateria le  b iblio­
graficznym  do geologii pasa skałkowego, 'możemy w yróżnić okresy, kftóre 
różnią się podstaw ow ym i tezam i w spraw ie budow y pasa  skałkowego.

W okresie po-isrtaszicowskim A. B o u  e (1830, 1834), L. Z e j s i z n e r  
(183H, 1858), G. G. P u s c h  (1833) i  L. v. L i l i e n b a c h  (1834) jeszcze 
n ie  widzieli zbyt jastno różnic w iekow ych m iędzy m asam i fliszu m agur­
skiego i podhalańskiego a w apiennym i jurajskonkredow ym i u tw oram i 
skałkow ym i, w skutek  czego uw ażali ostatn ie  za w kłady w e fliszu.

N iezw ykły k ra job raz  pasa skałek sterczących w śród zielonych łąk  
i  pól oraz lesistych wzgórz Podhala i Beskidu m ógł m ieć zapew ne pew ien 
w pływ  na kształtow anie się poglądów  n iek tó rych  autorów .

N ależy n a jp ie rw  stw ierdzić, że odrębność krajobrazow a skałek  zna­
lazła już w yraz w  panoram ie T a tr  i  Podhala  przedstaw ionej przez S. S t  a - 
s z i c  a (1815), k tó ry  też  pierw szy m ów ił o „geologii” K arpa t (jako części 
Polski — „C arta geologica ...” 1806).

Później D. S t u r  (1860) w idział w  skałkach u tw ory  rafow e.
W pływ dzisiejszego k ra job razu  skałkowego zdaje się jeszcze w ięcej 

zaznaczać w  ujęciu pow stania pienińskiego pasa skałkowego przedstaw io­
nym  przez V. U h  l i g  a (1890). M ianowicie w edług tego  badacza z koń­
cem  dolnej k redy  skałki p rzedstaw iały  s ta re  pasm o górskie rozb ite  na  
,,góry w yspow e” — skałki, sterczące następnie z osadów m orza górno- 
kredow ego i paleogeńskiego.

Jednak  w  poglądach 'badaczy zaznacza się już dość w cześnie dążność 
do szukania przyczyn pow stania pasa skałkow ego w  p r o c e s a c h  e n -  
d o  g e n i e  z n y c  h, rozgryw ających się w  skorupie ziem skiej. Początko­
wo dopatryw ano się tych  przyczyn w p r o c e s a c h  / w u l k a n i c z n y c h  
(E. W.  B e y r i c h  1844). Jednakże dość szybko odstąpiono od1 te j tezy, 
a geologowie p racu jący  w  drugiej połow ie zeszłego stullecia., poczynając od
E. M o j s i s o v i c s a  (1867), oraz ich następcy  p rzy jm u ją  już jako  głów ­
n y  czynnik w  powistaniu pasa skałek  p r o c e s y  t e k t o n i c z n e .  N a 
tezie te j bazu ją  więc prace badaw cze geologów aż do czasów współczes­
nych.

Ciekawie rozw ijały  się następnie wyoibrażeniai fo rm y tektonicznej i je] 
rozw oju górotwórczego. W ięc C. iM. P  a u l  (1868) w idział w  skałkach 
w ielkie w ypiętrzenie antyfelinalne. Z,gniecenie s tre fy  skałkow ej w yrażało  
się wedłuig M. N e  u i m a y r  a (1871) w  sposóib zależny od ch arak te ru  lito ­
logicznego uitworów pasa skałkowego.

W  ow ym  pionierskim  okresie dano rów nież rozpoznanie stra tyg raficz­
ne m ateria łu  skalnego i w yróżnione zostały przez M. N e u r n  a y  r  a (1871) 
d w i e  g ł ó w n e  f a c j e  zwane dzisiaj p ienińską i czorsztyńską.

Nowoczesny okres w  geologii K arpat, a  zatem  i pasa skałkow ego 
o tw iera  M. L u g e o n  (1902., 1903) schem atam i budow y ^łaszczow ino- 
w ej. Skałki by ły  d la  niego czołam i płaszczowin tatrzańskich . N atom iast 
M. L i m a n o w s k i  (1905,11913) w yprow adzał skałk i z płaszczowin p rzy­
byw ających od południow ej strony  T atr. Dopiero V. U h  l i g  (1907) usta­
lił kolejność elem entów  karpackich, a w śród nich m iejsce pasa skałko­
wego, k tó re  do dzisiaj w łaściw ie n ie  uległo ztmianie.
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N ajnow sze badania pasa skałkowego Mą w  k ierunku  poznaw ania ich 
pow stania n ie ty lko  w  przestrzeni, ale i w c z a s i e .  W yróżnianie faz 
w  rozw oju skałek zaznacza się po raz  pierw szy w  ujęciu  V. U h . l i g a  
(1890), ale zdecydowany w yraz  znajdują one dopiero w  stw ierdzeniu  przez 
M. L i m a n o w s k i e g o  (1922) nasunięć ku  N przed  eenom anem  i r u ­
chów w stecznych k u  S, popaleogeńskich.

W reszcie g$y na obszarze K a rp a t inicjatyw ę badań  geologicznych 
p rzejęły  in s ty tu ty  Polski i Czechosłowacji, w nioski syntetyczne oparto  
na  system atycznym  zdjęciu geologicznym. W zw iązku z ty m  w pracach
F. R a b o w s k i e g o  (1922, ... 1929), a zwłaszcza L. H o r  w i t z a  (1922, 
... 1938 oraz obszerna praica — 1963 — przygotow ana do d ru k u  po śm ier­
ci L. H o r  w  i t  z a przez K . B i r k e n m a j e r a )  i D. A n  d  r  u s o v a 
(1926, ... 1961) poglądy zostały szeroko rozbudow ane. U legały one u po­
szczególnych autorów  zamianom, a różnice m iędzy au toram i b y ły  znacz­
ne. W szyscy jiednak p rzy jm u ją  istn ienie co najm niej dw u płaszczowin 
podolnokredow ych oraz różnych faz rozw oju pasa skałkowego.

Po r. 1950 w  pienińskim  pasie skałkow ym  (w granicach Polski) p ro ­
wadzi nowe szczegółowe zdjęcie K. B i r k e n m a j e r  (1951, ... 1963). 
Z obfitego m ateria łu  faktycznego budu je  on syntezę, w  'której w yróżnia 
pięć se rii skałkow ych oprócz haliigowieokiej i egzotykow ej. R uchy fałdo­
w e zachodziły w  fazach laram ijsk iej i  saw skiej.

W  latach  ostatn ich  — zapewne jako echo dyskusji nad: m apą tek to ­
niczną Europy — odzyw ają się zwłaszcza w  lite ra tu rze  czechosłowackiej 
głosy badaczy zastanaw iających się nad  geotektonicznym i przyczynam i 
pow stania pasa skałkowego jako form y „lin ijne j” (M. M a s k a  w „Tek- 
tonicky vyvoj ĆSRS” 1960, D. A n d r  u s  o v 1960). A utorzy  tek tonik i 
ĆSRiS wiążą pow stanie pasa skałkowego z tzw . „przypienińskim  łinea- 
m entem ”, starym , p r  zedmezozoicznym składem  „rozłam ów ” w  podłożu 
krystalicznym .

W spraw ie itej m ożna stw ierdzić, że z sam ych słow nych ty lk o  w ypo­
wiedzi nie uzyskuje się w yraźnego obrazu, jak  w yglądają i w  jaki sposób 
w arunku ją  dyslokacje „wgłębnie” p o w s t a n i e  p a s a  skałkowego.

Zagadnieniem  pow stania jl in ijn e j” form y pasa skałkow ego zajm uje 
się [też ostatn io  H. S w i d z i i ń s k i  (1962).

W zestaw ieniu ty m  ograniczam y się ty lko  do autorów, 'którzy praco­
w ali w te ren ie  pienińskiego pasa skałkowego. Problem em  pow stania tego 
pasa  zajimowali się rów nież w ybitn i geologowie z ZSRR, Niemiec, 
A ustrii iitd.

O dbyw ający się w  r. 1963 Zjazd Polskiego Tow arzystw a Geologiczne­
go w P ieninach jest trzecim  z kolei spotkaniem  geologów z różnych k ra ­
jów, badaczy trudnego  problem u pasa skałkowego.

Pierw sze, w  r. 1903, odbyło się w  czasie wycieczki w  T atry  i  P ien iny  
M iędzynarodowego K ongresu Geologicznego w W iedniu. W czasie p ierw ­
szego dn ia  w ycieczki w  P ien iny  nastąpiło  ta k  płodne d la  geologii K arpa t 
spotkanie V. U h  l i g  a  i  M. L u g e o n a .

W 26 la t  później w  r. 1929 odbyło się drugie spotkanie, w  czasie p ierw ­
szego pienińskiego zjaizdu PTG. Z kolegów zagranicznych b ra li w  nim  
udział D. A n d r u s o v ,  R.  K e t t n e r ,  O. K o d y m ,  A. M a t e j k a  
i  J.  O p p e n h e i m e r .  Ze s trony  polskiej byli L. H o r w i t z ,  J.  N o ­
w a k  i K.  T o ł w i ń s k i  i  w ielu  nie zw iązanych bezpośrednio pracam i 
terenow ym i w  Pieninach, jak  J . C z a r n o c k i ,  W. G o e t  e 1, W. R o- 
g a 1 a, J . T  o k  a r  s  Ik i, Z. W e  y  b  e  r  g  oraiz geoilogowlie m łodszego wów­
czas pokolenia.
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W  gorącej dyskusji m iędzy L. H o r w i  t z e m  a t). A n d r u s o -  
v e  m  narodziło się n iew ątpliw ie w iele m yśli cennych, d la  dalszego roz­
w oju  ich p rac  (badawczych.

D opiero w  34 laita po zjeździe w  r. 1929 odjbywa się zjazd w  rolku bie­
żącym . Biorą w  n im  udział w ete ran i pienińscy, k tó rzy  b y li na zjeździe 
poprzednim , są  pełni życia m łodzi badacze.

N ależy zjazdowi życzyć, iby to  (trzecie spotkanie ibyło rów nie cenne 
dila rozw oju geologii pasa  skałkowego, jak  spotkania w  czasie poprzed­
niego zjazdu PTG  i  IX  M iędzynarodowego K ongresu Geologicznego, k tó­
rego sześćdziesiątą rocznicę obecnie obchodzimy.

Ins ty tu t  Geologiczny 
Warszawa


